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NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


„NOWI 


W ósmym roku. 


wychodzą codziennie wieczorem o 


dresy Swoich Znajomych, którym nu- 
mery okazowe „Nowin“ posłać mogli- 


„Nowiny“ rozpoczną niebawem ósmy byśmy. 


rok wydawnictwa. 

W tym sporym okresie czasu dziennik 
wyrobił sobie coraz rosnącą poczytność 
i sympatyę we wszystkich sferach społe- 
czeństwa. Dzisiaj „Nowiny“, które w cią- 
gu ubiegłych siedmiu lat widziały już nie 
miało nieudałych prób stworzenia popu- 
larnego pisma na gruncie krakowskim, 
oparłszy swój byt wyłącznie na funda- 
mencie niezawodzącej sympatyi Czytelni- 
ków, są najpopularniejszym i najtańszym 
dziennikiem w Galicyi Zachodniej. 

Popularność tę zawdzięczają „Nowi- 
ny* swemu charakterowi niezawisłemu 
(od partyj i jałowych waśni partyjnych) 
gwarantującemu bezstronność — i swej 
tendencyi szczerze demokratycznej i szcze- 

‘rze narodowej. Szpalty „Nowin“ wolne 
są od przykrych, zdrożnych napaści i 
kalumnij, przyczyniających się tylko do 
brutalizowania opinii i skażenia smaku w 
masach. „Nowiny“, jako pismo zupełnie 
niezależne, nie wojują fałszem, nie są zmu- 
szane do przemilczania pewnych faktów, 
lecz mogą swobodnie w każdej sprawie 
zabierać głos, bezstronnie rzecz każdą 0- 
sądzać i wydawać sprawiedliwe zdanie. 

Czytelnicy umieli ocenić ten charak- 
ter pisma i zastępy abonentów, pra- 
gnących posiadać dziennik popularny, spia- 
sznie i barwnie o wszystkiem informują- 
cy, wzrastają z roku na rok. W miarę 
powiększania się liczby prenumeratorów 
zwiększają się też rozmiary „Nowin“, u- 
lepsza się pismo! 

Z Nowym Rokiem, nie ustając w pra- 
cy celem doskonalenia dziennika, będzie- 
my, dzięki poparciu czytelników, w tem 
szczęśllwem położeniu, że: 

1) zwiększymy rozmiary pisma, 

2) ulepszymy sposób jego wyda- 
wania, tak, aby czytelnicy mogli dzien- 
nik wcześniej niż obecnie otrzymywać. 

Z Nowym Rokiem „Nowiny“ rozpo- 
czną druk nowych, wysoce interesujących 

powieści, 

których tytuły w prospekcie podamy do 

wiadomości. 


Prosimy odnowić prenu- 
morate! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 


na prowincyi I kor. 50 hal. 
wszędzie już z dostawą do domu. 


"Zamach stanu w Belgii ? 


Telegramy „Nowin“. 

Paryż. „Cour. Europ.“ donosi, że w Bruksell 
odbywają się rokowania celem skłonienia króla Leo- 
polda do dobrowolnej abdykacyi na rzecz księcia 
Alberta. Ze wzgłędu na to, że jest mało prawdo- 
podobnem, aby król się na to zgodził, prowadzą 
także rokowania e następcą tronu ks. Albertem, 
aby wstąpił na tron na wypadek zamachu stanu, 
który jest bardzo prawdopodobny a nawet blizki. 

Przyczyną zamachu stanu jest niezadowolenie 
panujące w Belgi! z powodu prowadzenia się kró- 
la Leopolda. Jak wiadomo, król Leopold ożenił 
się z córką portyera, którą wyniósł do godności 
baronowej Vaughan, Baronowa miała w Paryżu 
willę i tam stale mieszkała, gdeie ją odwiedzał 
często król Leopold; stąd przeniosła się na stałe 
do Brukseli, gdzie żyje z przepychem, co wywo- 
łuje ogólne zgorszenie, a ta tem bardziej, 
że miesza się do polityki belgijskiej. Wobec tego 
uważają za prawdopodobne, że przeciwko królowi 
odbędą się wielkie demonstracye i że wnet nastą- 
pl datronizacya, 

Wiedeń. „N. fr. Presse* donosi, że we Fran- 
cyi i w Belgii panuje przekonanie, iż król Leo- 
pold długo na tronie się nie utrzyma. Oburzenia 
przeciwko królowi jest niesłychane; głównie nie 
mogą mu przebaczyć stosunku z baronową Vaug- 
han, która już poczyna mięszać się do polityki. 
Mówią, że król, lokująć kapitały w towarzystwach 
akcyjnych, chce w ten sposób pozbawić spadku 
swe dateci. Między innemi założył on linię okre- 
iową między Antwerpią a Kongo, zaś akcye To- 
warzystwa tej linit rozdaje swoim poplecznikom, 


Podobno... 


Podobno Anglik ma zwyczaj nia wiele mówić 
o swoich zamiarach, ale to, co zapowiedział, wy- 
konywa dokładnie, 

Podobno Szkot zapowiada jak najwięcej i jak 
najgoręcej, a wykonywa — jeszcze więcej i jeszcze 
goręcej. 

Podobno żyd nigdy niczego nie zapowiada, 
tylko — działa. 


Prosimy naszych P. T.abonentów na A padobno my, Polacy, zwykliśmy zapowiadać 
prowincyi, aby zechcieli przysłać nam | wazystko, ale to wszystko, co mamy i czego nie 


W rocznicę. 


(Na uczczenie dziesiątej rocznicy ślubu 
państwo X. wyprawili wieczór. Polczaa 
zabawy pan X. zbytnio się zajmował aŅ- 
siądką, panną Kazimiery, Przez cały me- 
ozór poni X, z trudnością powatrzymywuła 
wybuchy zazdrości. Za ro, gdy sostała 
z mężem sam na aam w sypialni, puściła 
wodze oburzenin). 

Pani. No 1 cóż, panie małżonku ? Qzy sumienie 
pozwoli ci choć na minutę myśleć o śnie?! 

Pan. Pi.. nie wiem, coby mi mogło sprowa- 
dzić bezsenność... Cielęcina... chyba nie... Może 
zresztą to rizotto z wątróbki... Ciężka rzecz... ale 
Sądzę, że peperment, którego wypiłem kilka kie- 
lizków zapobiegnie niedyspozycji... 

Pani, Ach! Więc dla pana nie istnieją wyrzuty 
sumienia ?.. Gdybym była o dziesięć lat młodszą, 
u pewnością nie zdarzyłoby się to, co dziś się 
stało! Czy ja, nieszęzęśliwa, mogłam przed dzie- 
sięciu laty przewidzięć, jak pan mąż będzie za 
mną postępował ?.. Dadesgć lut temu... Jak dziś, 
widzę cię we iraku, z pączkiem różanym w kla- 


z, 


pie.. Pamiętam... porównywałeś mnie wtedy do 
tego pączka I... 

Pan. Ja to mówiłem?? Ja? 29... 

Pani. O! Rozumiem doskonale, że teraz Już 
nie pamiętasz tego, co mówiłeś przed dziesięciu 
laty! Ale ja wszystko pamiętam dobrze. "Wszyst- 
kol... Wychodziliśmy z kościoła... pożerałeś mnie 
oczami.. Drźałeś z namiętności., warg cl się 
kurczyła, 

Pan (w zadumie). Jak... prawda! Mialem wte- 
dy ciasne lakierki... Cierpiałem okropnie! 

Pani. Naturalnie! Teraz zwalasz na lakierki, 
ale wtedy inną podawałeś przyczynę... Obiecywa- 
łeś mi acean szczęścia.. I to ten sam człowiek, 
który dziś zachowywał się tak niegodziwie! Go- 
ście wstydzili się, że muszą być świadkami me- 
go poniżenia.. Zresztą, po to ich pewnie zapro- 
siłeś | 1 

Pan. Ależ, duszko, sama rozsyłałaś zapro- 
szenia | 

Pani (z gniewem). Nie prawda! Może się o- 
Śmieliaz twierdzić, że to ja zaprosiłam tę... tę. 
Kazimierę+? Wiem, co powiesz! Że przyprów 
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Straszna scena w pociągu. (Patrz „Ze świata”). 


mamy w sercu głośniej i goręcej, aniżeli najgło- 
śniejsi í najgorętsi Szkoci, KE wykonywać ata- 
ramy się — jak najmniej albo i wcale nic. 

Co — podobno — stąd pochodzi, że u nas — 
rozmyślanie zastępuje się... opowiadaniem, a — 
„piękne glesty* ceni się więcej, aniżeli skromne 
czyny. Bolesław Prus. 


Swiąteczny pech. 


Mój Boża! Jak też ja cieszyłam sią na tę niedzie- 
lę! Czego sobia nia obiecywałem! A dziś złamany je- 
stem. I pomyśleć sobie, ża wszystkiemu temu wiani el 
dwaj łubnzy: Mietek i Janek, siostrzeńcy Karolci, któ- 
rzy przyjechali do nas na święta, 

Ale posłachajcie państwo ad aamego poezątku, 

Rzadko mi alg to trafiał, ale wyjątkowo przy- 
szedłem w sohotą wcześnie do domn i... na czezo. 

Zona jaż na progu do mnie: 


dził ją jej brat bez naszego zaproszenia. Tak 
przynajmniej powiedział w mojej obecności. Ale, 
na nieszczęście, nie jestem o tyle glupia, a- 
bym nie zrozumiała, że to wszystko było umó- 


wione. Niema co mówić! Ładną rolę gra ten bra- | 


ciszek. 

Pan (niecierpliwie), No, teraz już chyba cząs 
spać | 

Pani, O, proszę się nie krępować!... Nie prze: 
szkodzę panu | 

Pan. Dzięki Bogu! 

(5 sekund ciszy). 

Pani, Tak, teraz już rozumiem, dlaczego ta... 
Kazimiera... tak wszystko u nas szpiegowała. Chcia- 
ła się przekonać, jak to jej będzie przyjemnie być 
tu panią, drugą żoną twoją. O, mie długo czekać 
będzie na to! Nie nie mówię, nie skarżę się, ale 
co tydzień muszę zaciedniać staniki i spódnice... 
Ustąpię jej wkrótce!.. Dziś ciągle ję obserwowa- 
łam. Widziałam, jak ręka jej konwulsyjnie bawi- 
ła się mojem srebrem... Poprostu chciała oczami 
zatrzeć moje litery na nożnch i wideleach i wy- 
grawtrować swoje... 


tou 


— I cóż Mikołajn, będzie? 

Wyciągam z kieszeni futra dwla butelki toksjara i 
pokazują. 

— (óż to jest? — pyta Karolcia, marazeząć 
brwi, 

— Oo duszko, amokam — tokajar — po 6 ko- 
ron — rozumiesz ty rybko — po 6 koron. 

Karolcia moja Jest bardzo domyślną, wigo klaangła 
w roce i zawołała: 

— Więc będzie?! 

— Nataralnia — uproniłem go. Jutro pnukt o 
pierwizej, 

Karolcia noałowała mig werdecznie Ona tak pra- 
gnąła doczekać tej chwili; jakżeż była dobrą, czałą i 
wyłaną dla mnie przez całych 24 gadzin. 

Chodziła, biegała — sknkała jak lin pokrajany, 
Co chwila słyszałem z jej ust padające zdania: 

— Ten kawałak będzie dla szefa — to miejsca 
zarezerwnjomy azefowl; ja się przywitam pierwsza za 


EK 


Pan (wzdycha). O Boże! 

Pani. Ślicznie! Nie krępuj się, wzdychaj jak 
tylko o niej wspomnę |... To jeszcze jeden dowód 
twej winy.. A chciałabym ją widzieć ne swojam 
miejscu! Byłaby to dla niej kara zasłużona ! 

Pan (już wściekły) Kohieto! Ty zdolna jesteś 
do oszkalowania nawet świętego! 

Pani. Taak?|.. Teraz już zarzucasz mi azka- 
lowanie, oszczerstwo?! I tylko dlatego, że nie 
jestem ślepa i widzę, co się święci!.. Nie rozn- 
miem, jak śmiesz jeszcze patrzeć mi w oczy!... 

Pan (z pod kołdry). Ani myślę nawet w tej 
chwili patrzeć ci w oczy! 

Pani. Ma się rozumieć... 
twoją ubóstwianą Kaziutką | 

Pan (z powagą i spokojem). Jeszcze raz pro- 
szę cię, błagam — pozwól mi spać. Jutro będę 
miał aż nadto ezasu do skruchy wobec twych u- 
zasadnionych podejrzeń. 

Pani (ostro). Dobrze! Doskonale! Porządny 
człowiek usiłowałby chociaż uniewinnić się, wy- 
tłómaczyć, ale kto się poczuwa do winy, musi mil- 
czeć, aby się nia wydać. 


jedynie 


nie jestem przecież 


Ubrania gotowe tylko własnego wyrobu 


t ik w Związku 
Najnowszej mody 


katol. krawców 
Kraków, ul, Floryańska 7 tuż przy rynku, 


najwykwintniejsze Ubrania 
ta zamówienia 


uzefem — ty będziesz obsłagiwsł szefa... i t å. uzaf, 
azefu, szefowi, szefem, w nzefla. 

Ściany powtarzały na wazystkie tony echem ten 
wyraz — wszyscy byliśmy przyjęci ważnością chwili 
jutrzejszego dnia. 

Tokajera schowałem w moim pokoju w kącie 4za- 
fy, miałem nim nałać kieliszki za zdrowie szefa. || 

Obiecywałem sobie bardzo wiele po tem winie, 
wiedziałem po czyjem ano podniebieniu rozleje się, 

Wieczór przeszedł nam  bardza wesolo. Mietek 
i Janek podochoeili achie trochg i tak dokazywali 
z eórkami, ża doprawdy kładłem się za Śmiechn. 

Co to za zabawni i poczciwi chłopcy. Wprawdzie 
przy końen troszkł przeholowali, zwłaszcza na punkcie 
wina, ale młodemu wiele przebaczyć można, 

O północy Żona z dziećmi poszła na pauterkę, ja, 
ża zmęczony byłem i ża chciałam nazajutrz świeżo Wy- 
glądać, poszedłem do swego pokoju i wnet zasnąłem 
jak mel. 

Gdy przetarłem oczy był dzień, no i godzina 9-ta 
rano. 

Zerwałem sig jak oparzony, tembardziej, ża Karol- 
cia mpomlnała: 

— A witnwajże raz ty śpiochu, ty niedołęgo, a 
cóżto upełhyś do poładnia, mejąc przyjmować dzisiaj 
n siebie szefa ? 

Miała racyg — do tak ważnej chwili w życiu 
i takiej nzoczyntości należało się należycla przygotować 
1 dostroić. 

Godziny szybko mijały. Nadeszła 1 tak oczekiwana 
pierwsza. 

Drzwi otworzyły alę z ostatnim jej uderzeniem i ko- 
chany mój azef atanął w progu. 

Nie nwierzylibyście pafutwo, jak z jego przybyciem 
wszystko n naa w domu pojańniało; zdawało nam alę, 
Że ułońce wiosenne zajaśniała w całej pełni, gdy moją 
łonę ściska? za ręce, a mnie protekcyonalnie pokle- 
pał po ramieniu. Czułem zdaleka awans w powietrzu. 

Przy opłatkn powiedział Karolci tyle komplemen- 
tów, ża kobieta nieprzywykła du tego, zarumieniła sig 
jak szesnanteletnia panienka; córki nasze poplaskał po 
twarzach kolejno, życząc im dobrych mężów, a mężom 
ałatych kołnierzy. 

— Mój mąż biedączysko niema go jeszcze, a gdzież 
tem niby tym zięclom przyazłym marzyć o tem — po: 
wiedziała Karolcia, 

— Jakoś to będzie dobrodziejko — odparł szef, 
sudowiąc mig w fotela — od tego my jesteśmy sze- 
fera, 

I uderzył się wskazującym palcem lekko w pierń 
nakrochmaloną. 

Niebo otworzyło sig nad nami, 

— A widzisz, szepnęła mi do ucha Karolcia. 

Poleclałem wichrem do szaty i przyniosłem toka- 
jera. 

Napalniłem kieliszki, podczas gdy azef tymczasem 
zajadał nzcznpaka, 

Gdy wszystko było w porządkn, krzyknąłem na ca- 
dy glos, chwytając za kielinzek: 

— Zdrowie mego najzacniejszego, najlepszego bze- 
fa 1 dobrodzieja | 

Wiwat niech ato lat żyje l... 

— Dziękuję — dziękuję, mómiechając alg mile, 
kłaniał mg lekkiem akjnieniem głowy i podniósł kieli- 
azek do nat. 

Pokosztował, skrzywił się, aplunął — potem popa- 
trzył groźnie, poczerwieniał, a wreszcie zbladł. 

"Widząc to atrneblałem — zmieniłem mig w ałup. 
A on wstał tymczasem, skłonił nię aztywnie — potem 
ubrał szybko i mimo gorących próśb Karolci — wy- 
szedł, nie wyrzeklazy ani słowa. 


— Co to jet? Co to, gadaj zaraz, — zawołała 
żona, przyskakując do mnie i chwytając za kielinzek— 
coś ty zrobił, waryacie, niedołęgo, dałeś wady farbo. 
wanej zamiast wlns ? 

Pokosztownłem, — Chryste, taż to nie tokajer, ale 
deszczówka śmierdząca. 

Chciałem lecieć do miasta, zrobić awanturę kupca- 
wi, na szczęścia Michał i Janek przyznali mię, że wy- 
doili w nocy jedną flawzkg — a dla niepoznania na- 
pełnili ją zeszłoroczną deszczówką marcową, którą adr- 
kl używają, jako rosg piękności do mycla. 

Myślałem, ża mnie szlag traf, tak mię ziryto- 
wałem. 

Jestem działaj chory — a mój awana naturalnie 
dyabli wzięli. Ale myślę, że się ndobrncha, gdy mu 
wytłomaczę sprawę. Głupi om jest, ale chyba tę rzecz 
zrozumie... 


Powiastka Jachowicza 
w aktualnej przeróbce. 


ZWZIEREŁKO. 
Potwał ptaszek słomkę w dzióbek. 
— Mamo — zapytał Jakóhek, 

Co też po słoma ptaszkowi ? 

A mama na to odpowie: 

— I płaszyny mają matki, 

A pniuzdeczka to ich chatki, 
Do tych chatek, mój Jakóbku, 
Matka ździebła znosi w dzióhku, 
Znosi piórka i co może, 

I uściela dziatkom łoże. 


— Dobrze! — rzeknie Jakóbek mamie w odpowiedzi, 
A czemnż mama z nami nigdy tu nie siedzi? 
Tylko wciąż po tnieścia lata, 
Przez co zimne obiady stała ma nasz tata. 
Kilka razy był już atruty, 
Ja zań mam dziurawe buty, 
W strzępach cała marynarka, 
Często tłucze mnie kucharka, 
Gdy jej z głodu zjadam smalec! 
Wszędzie kurzu jest na palec, 
Z pieców żaden nic nie grzeje, 
Kopeą lampy — z okien wieje. 


Na to mu odpowiedzieć właśnie mama chciała, 
Wtem telefon zadzwonił. Mama podleciała 
I słucha. Poczem bierze na głowę zarzutkę 
I ruca te słowa krótkie: 
— Powiedz tacie — niech dla mnie zostawią jedzenie, 
Ja biegnę na posiedzenie, p 
Bardzo ważna dzić sesya — więc mi czas tam zleci, 
Mamy radzić, jak trzeba wychowywać dzieci, 
To raekłszy, już jej niema! Jakóhek nie kwili, 
Lecz takie szepce głowa do niebie po chwili, 
Myśląc, kto mu zceruja na kolanie łatkę ? 
— Szkoda, że ja też ptaszka nie mam za awą matkę. 
Ner-Buch. 


=m RZE 


Go słychać w mieście 


Nie panorama, ale dom ludowy. 


Woezoraj połączone uekcye Rady: szkolna i aekcya 
dla obchodn grunwałdzkiego dyakntownły nad sprawą 
panoramy, 

Więkazość członków oświadczyła mię w zaradzie za 
zezwoleniem na zamieszczenia tego obrazu w Barbaka- 
nie, pod warunkiem, że mnry jego nie będą przez ta 
maroszone. Pozwolenia ograniczono na przeciąg lat 
trzech. Ze waględu na kwentyę finansową, poruszoną 
w podaniu pp. Styków, zastrzeżono takže decyzyę sok- 
cyi ekonomicznej. 

Mniejszość członków połączonych uakcyj, która za- 
andniczo oświadczyła alg przeciw pomieszczeniu Grun- 


o AAAANOĄ "EP 


(Znów 6 sekund panzy). 

Pani (nagle, z gniewem). Ale nie... nie., nie 
chcę, nie mogę milczeć... Gdybyś mi nawet język 
wyrwał, wołać będę!.. Może to zrobisz?].. No, 
spróbuj wyrwać mi język 

Pan (z nadnaturalnym, sztucznym spokojem): 
Noc dana jest nam do snu i spoczynku, nie do 
wyrywania języków ! 

Pani. Stanowczo nie rozumiem, dlaczego ma 
być nie wolno mówić o tej.. o tej Kazimierze! 
Wiesz, jak szalenie lubię wątróbkę z kapłona, a 
ty zdobyłeś się na tyle okrucieństwa, aby ofiaro- 
wać ją jej, tej kobleciel.. Zrobiłeś to z rozmy- 
słem, aby mnie dakuczyć!.. O, dobrze cię obser- 
wowałam.. widziałam twój ironiczny uśmiech, 
kledy częstowałeś ją.. Nie dziwnego, że od tej 
chwili nie przełknąć nie mogłam. Niestety, mam 
serce... I że się tą wątróbką nie ndławiła ta bez- 
wstydnica, która potem miała jeszcze Śmiałość 
krytykować moją leguminę | 

Pan. Ależ przeciwnie, chwaliła krem bardzo... 
Dwa razy go dobierała |... 

Pani. Żeby tobie nie odmawiać!... A pochwały 
jej nie potrzebuję... Kto jej dał prawo wyrażania 
swego zdania? Naturalnie, ty... Ach, nigdy me 
zapomnę twego postępowania, choćbym sto lat 
żyła! 

Pan (ironicznie). Sto lat?.. Przed chwilą mó- 
wiłaś, że jedną nogą jesteś już w grobie... 

Pani. O, nie obawiaj sięt... Po dzisiejszym dniu 
będę w nim i drugą nogą... A w dzień pogrzebu 
mego prosto z cmentarzu, możesz na skrzydłach 


Wskazania: Choroby sercai naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, 
choroby nerwowe. Leczenie artrytyzmu i reumatyzmu go 


Aparat Roentgena w celach rog 


Dr Merz. 


j miłości poszybować do śluhu ze swą Kaziutką | 
Z kobietę, co prosto od stołu rznea e. do forte- 
pianu i głosem skrzeczącym zaczyna piewać — 
jeżeli to śpiewem nazwać można, a przytem tak 
usta rozdziawia, jakby połknęła .wątróbkę słonia, 
nie... kapłona... Gdybyśją był nie pożerał oczami, 
byłbyś zauważył, że goście pękali od śmiechn, 
słysząc to wycie... Ale ty nic nie widziałeś prócz 
niej i słyszałeś tylko bezwstydne wyznanie miło- 
sne: „Imię jego w sercu mam wyryte na wieki!" 

Pan. Mylisz się, koteczko... Panna Kazimiera 
śpiewała o kobiecie „Imię jej“ i t. d. Źle zrozu- 
miałaś albo się przesłyszałań. 

Pani. Lepiej powiedz wprost, że jestem głu- 
cha! Właśnie, że śpiewała o „nim“, a tak prze- 
wracała przytem oczami, ża widać było tylko biał- 
ka... Właściwie żółtka chyba, nie białka l... Ze to 
Bóg dopuści, aby istniały takie kobiety, co zdolne 
są do bezwatydnego kokietowania człowieka żo- 
natego i to jeszeza wobec towarzystwa... A przy 
kartach pozwalała sobie szachrować na niekorzyść 
swego zaślepionego adoratora, to jest twoją! Chy- 
bu temu nie zaprzeczysz, że w pierwszej zaraz 
grze miała w ręku trzy asy pikowe!! 

Pan. To dla ciebie powinno być nauką, abyś 
kart nie dawała do zabawy Lolusiowi. Dzieciak, 
widziałem, bawił się wczoraj kartami i pomieszał 
parę talji. 

Pam. Na, tego to już się po tobie nawet nie 
spodziewałam! Więc nawet dobrego imienia wła- 
snego dziecka nie uszanujesz! Aby obronić bez- 


poznawczych chorób chirurgicznych i wawnęt: 
Pokoje dla chorych. 


Dr Staszewski 
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dziecinna dla panienek do lat 16, dla chłopców do 
lat 14. kaptutki, Kapelusze, pończochy, rękawiczki, 


rącem powietrzem. 
rznych. — Sala operacyjna. 


waldo w Barbskanie, zgłosiła wniosek mniejszości na 
pełną Radę. 
* p * 

Sprawa panoramy w Barbakanie niesfonunkowo wle- 
la wywołała hałaau. 

Co do naa ządzimy, że względy pietyzmu dla Bar- 
bakann i względy estetyczne nie aprzeciwiają się n- 
dzieleniu panu Styce pozwolenia na czasowe mta- 
wlenie w rondla panoramy. 

Ale natomiast stanowcze vefo założyć należy prze- 
ciw temu, shy miasto finansowało projekt i 
przedajęhiorstwo pana Śtyki. — Konzt pa- 
noramy i rnsztowania oblicza p. Styka na 130.000 k. 
Otoż miasto, jeżli dysponować moża gotówką w 
tej kwocia, niechaj raczej wybuduje tak patrze- 
bny w Krakowie 

dom ludowy. 

W ten suponób uroczystość grunwsldzka z pewno- 
ścią lepiej i pożytaczniej będzie uczezona niż pokazy- 
waniem malowidła pana Styki, Zbudowanie domu ln- 
dowego (o którym hezwarnnkowo pomyśleć trzeba, zwa- 
żywazy Że w r. 1910 wycieczki włościańskie tłumnie 
do Krakowa napływać będą) da nam trwałą i apo- 
łecznie użyteczną apuściznę po dniach obchodu gran- 
waldzklego. 

A jeźli komn nia wystarcza Matejkowska „Bitwa 
pod Grunwaldem", w takim razie niech pomyśli o tem, 
ahy od p. Styki za kilka tysięcy koron nabyć ubraz 
na tym temącle osnuty — ł można ten obraz powienić 
w Domu Ludowym -- a „lud“, o którym p. Styka w 
swój brosznrce tak pięknie pisze, będzie miał i uela- 
chę entetyczną | pstryotyczne poczucie, nie potrzebując 
płacić korony za oglądanie panoramy. 

Bo pan Styka projektnje cang watępu w wysoko: 
ści 1 korony — i w tem sposób dochodzi do kwoty 
aż 50.000 koron rocznego dochodu z panoramy (100 
osób w dni powazednie, a 1000 osób w niedziele). 
Pan Styka sądzi zatem, że miasto w ciągn trzech lat 
nie tylko opłaci koszta wystawienia panoramy (130 
tysięcy koron), ale jeszcze zysk oniągnia. 

Obliczenie p. Styki jest bardzo, a bardzo optymi- 
styczne, Jeżeli ta panorama ma slnżyć dla zbudowania 
luda, w takim razie wstęp nie powinien kosztować 
więcej osd 20 hal, — a wówczas o zamortyzowanin 
kosztów przedsiębiorstwa w ciągu trzech lat nie ma 
mowy. 

Nie rozwodzimy się obszerniej nad stroną finanso- 
wą. Nie mamy nie przeciw temu, aby misato pozwoli- 
ło pnn Styce wymalować w Rondlu panoramę, ale niach 
p. Śtyka zajmie wię nam afinansowaniem tego dzieła. 
Miasto ma ważniejsze zadania, niż wystawiania 
panoram (będących surogatam entotycznym), 


Wielki Kraków. 

Nadzieja, jakoby podtsiejskie gminy mogły być 
rychło (t. j. za 3—6 miesięcy) faktycznie wciełone w 
organizm Krakowa — nieatety nie sprawdzi nię. 

Według zaczerpniętych przez nas w kołach urzą: 
dniezych informacyj, wcielenie to nastąpić może naj 
wczańniej w roku 1911, więe za rok do- 
piero, a ta za wzglądu na trudności obrachnnku pa- 
datków I należytości, długów gmin — I rozlicznych urzę: 
dowych formalnońci, 

Dowóz lodu do mlasta, Magiatrat ogłasza: Co 
toku wydaje atarostwo w Krakowie pozwolenia na po- 
bieranie lodu z wód podmiejskich z wyraźnem zastrze- 
żeniem, że lodn tego używać można wyłącznie tylko 
da ochładzania. Ponieważ lodn tego używa wig w Kra- 
kawie do wazyatkiego, a zatem i do konserwowa- 
nia produktów spożywczych, przez co można ła- 
twa nabawić się choroby, przeto magistrat na 


wstydną kobietę, nie zawahasz się rodzonego sze- 


ścioletniego syna robić szulerem ? | 

Pan (już tracąc zimną krew). Nie, to już prze- 
chodzi wszelkie granice. Kobieto, ty mnia do wa- 
rysctwa doprowadzisz! 

Pani. Wolę cię widzieć waryatem, niż mężem 
1 ojcem bez serca | 

Pan (powstrzymując się ostatnim wyaiłkiem). 
Słuchaj! Dałem dziś chyba aż nadto dowodów spo- 
koju i cierpliwości. Odpowiedz mi na pytanie,.. 
tak czy nie... ostatni raz.. Czy dasz mł spać??? 

Pani (z energią). Nigdy!!! Nie przestanę mó- 
wić ci prawdy. Choćbyś mi usta zakneblował | 

(Pun zrywa się z łóżka i zaczyna się ubierać). 

Pani. 1 dokąd to? 

Pan. Do hotelu!! 

Pani. Taaak?.. A może lepiej do Chambres 
garnies?! Tam jeszcze łatwiej o wesołe towarzy- 
stwo.. Ale na to już nie pozwolę! Wyjdziesz chy- 
ba po moim trnpiell Albo — nie... Przecież mą- 
dry ustępuje... Słyszysz ? Ja ustępuję!.. Idę spać 
do jadalnego pokojn na otomanę! Śpij sam, jeżeli 
sumienie spuć ci pozwoli, potworze |! 

(Zabiera kołdrę i poduszkę i wychodzi, trza- 
skając drzwiami). 

Pan (spiesznie zamyka drewi na klucz, składa 
ręce i z rozrsewnieniem wznosi oczy Ww górę). 
Dzięki Ci, Panie, za spokój, jaki będę miał przy- 
najmniej da dziewiątej rano 1... 


wniowsk mlejskiego urzędu zdrowia uchwalił zezwalać 
ne wprowadzenie do Krakowa lodu pobleranego tylko 
z takich wód, która badane przez bakterycloga 1 che: 
mika miejskiego na koszt atrony interesowanej, uznane 
zostały za czynte. Starostwo w Krakowie udzielać bę: 
dzie zezwolenia na pobieranie lodu tylko wtedy, jeżeli 
atrona interesowana wykaża się poświadczeniem miej- 
skiego orzędu zdrowim, že wada badana bakteryologi- 
cznie i chemicznie uznana zontałą ze czystą. Badań 
bakteoryclogicznych będzie dokonywać dr Filip Eisen- 
barg, badań chemicznych chemik miejski. Dr Filip El- 
sonberg bgdzie przyjmował zgłoszenia w zakładzie by- 
glany (nl. Strzelecka 1, 7) w godzinach od 9 do 1 
iod 3 do 6, Za eałkowite badanie bakteryclogiczne 
należy złażyć w głównej Kasie miejskiej tytułem takay 
kwotę 50 koron, za badanie tylko na prątki tyfusowe 
kwotą 40 koron, za badanie chemiczne 10 korou 
i odnośnymi kwitami wykazać sig przed drom Eisen- 
bergiem 1 chemikiem miejskim. Oprócz tego należy 
jeszcze niścić do rąk każdego z powyższych panów 
koszta dojazdu, 

Oby rozporządzenie magiatratn, nakazujące restan- 
ratorom i kawiarzom podawać czysty lód gościom 
na stół, nia pozontało tylko na papierze! Przypomni- 
my tg sprawę msgistratowi w lacie! W ubiegłym 
roka nawet w tak zwanych „piorwazorzędnych* zakła- 
dach vodawano pnbliczności do kawy itd, lód z gno- 
jówek; nie wiele tylko kawiarni używało lodu czyste» 
go. Zobaczymy, jaką kontrulg rozwinie magiatrat nad 
tymi zakładami za kilka miesięcy. 

Z teatru miejskiega. Zawsze chętnie witana wi- 
dowisko Adolfa Walewskiego: „Kopeinszek* dane bg- 
dzie w niedzielą po południu. Wieczorem powtórzenia 
komedy) Perzyńakiego: „Sezon“ i „Szczęścia Frania“. 
Nie grana ad dwóch mieałący satyryczna krotochwila : 
„Król* ukaże się w poniedziałek, 

Z teatru ludowego. Dziś po raz pierwszy nie gra- 
ny od czarów dyr. Gliksona „Potop“ H. Sienkiewicza 
w przeróbce Popławskiego. Grają pp.: E. Rygler (Ra- 
dziwili), J. Rygier (Kmicic), Poleński (Zagłoba), Jar- 
niński (Wołodyjowaki), Halnicka (Oleńka) i w. i. W 
niedzielą po poładnin „Potop“, wieczorem „Nitouche“, 
miła operetka, przychylnie przyjęta przez publiczność, 
Koc) duet odźpiawają p. Zialikaka i p. Sydor, W po- 
niedzialek „Verbnm nabile“, opera Moninazki do słów 
J, Chęcińskiegu. „Verbum nobila” pierwszy raz hyla 
reprazóntowane w Warszawie za dyrekcyi samego Mo- 
ninazki w r. 1861 i miało wielkia powodzenie. Szkoła 
śpiewu dyr. Barahaaza przygotowoje tą operę z wiel- 
ką atarannością, Wyatępoją p. Hago Zathey (Serwa- 
cy), pant Anna z Urbańczyków Godulowa (Znzia), p. 
Romanowski (Marcin), p. Kowal (Michal), p. Rosenberg 
(Bartłomiej) Rozpocznie wieczór „Kawaler marcowy“ 
Blizńskiego z pp. Poleńskim, Tnrakim, Jarnińskim, 
Gratowską i Kolman. 

Grupa krakowska Polsklega Związku zaw. 
chrześć. robotników urządza 5. b m. przedstawienia 
sztuki „Obywatelka Krowodrzy* w mali przy ulicy Ów. 
"Tomasza l. 87 o godz. 7 wieczór. 

Kiermasz gwiazdkowy odbędzie sią w mali Sa- 
skiej 19 gradnia ataraniem Sekcyl odazyt, „Ogniska 
naucz." na cela nozalni popołndniowej dla 
dzieci, pozbawionych należytej opieki domowej, 

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Na sali Pol- 
skiego Związku katolickich uczniów rękudzielniczych w 
niedzielg 5 grudnia o godz. 5 pa południn odbędzie 
aig „Wieczór św. Mikołaja“ — a o godz zań 7 wle- 
czorem w czytólni Związku (Szczepańska, I, 11) od- 
ES „Wyroki ikary w nądownietwie dawniej, a dzl- 
olaj“. 

Pogadanka pedagogiczna odbędzie aig ataraniem 
Sakcyi odczyt. „Ogniska naucz,“ w niedzielę 5 b, m, 
o godz. 4-tej popoł, w aoli I. szkoły realnej (ol. Sta- 
dencka 12). Pogadankg zagai dyr. p. Bieder B. od- 
czytem: „Małoletni przeatępcy”, Po odczycie 
dyskunya. Wstęp bezplatny. 

Sport ślizgawkowy w Krakowie. W bieżącym 
ozonla przechodzi tor ślizgawkowy w Parku krakow- 
skim w zarząd zlubn sportowego „Cracovia“, —4 Klub 
wprowadza, jako nowość sportową w Krakowie, grę 
„hackey* na lodzie. . 

Szwankująca dotychczas kwestya fachowych inatruk- 
torów zostanie vanniąta, Trainingi hockeyowa odbywać 
wią będą w niedzielę i święta od godziny 10—1 przed 
połndniem, Trainingl sać da wyścigów codziennie od 
godz. 2—3. W programie zawodów będą również iza- 
wody hkackeyowa m drnżynami innych miast. Podczaa 
koncertów przygrywać będzie muzyka wojskowa. Bilety 
sezonowe nabywać można w handlu p. Fraana przy ul. 
Grodzkiej oraz przy kawie. Bilet familljny na 4 osoby 
z koncertami, zabawami i zawodami kosztuje 20 kor., 
bez koncertów i zawodów 15 koron. Sezonowy poje: 
dynezy 10 koron, sezonowy utndencki 7 koron. Bilet 
sezonowy dla członków K. 8. „Cracovia“ 5 koron, 
Wstęp 30 hal. Podczas koncertów 40 hal. Watęp dla 
członków K. S. „Oraeuvia” bez względn na koncert lub 
zawody 20 hal. Dzieci 20 hal. 

Zgromadzenie poufne katolickich atróżów odbę- 
dzie sią w niedzielę 5 grudnia o godz. 3 po połndnin, 
w Domu Cechowym przy ul. Kraknaa 1. 20 w Pod- 
górzn. 

Wlaczór inauguracyjny „Związku akademickle- 
go“ odbędzie mig w salach Taw. Strzeleckiego przyjul. 
Lubicz we wtorek dnia 7 bm, o godz. 8 wieczór, przy 


Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 


LECZNICA chirurgiczno - ortopedyczna 


ulica Zyblikiewicza 1. 9. — Telefon 796. 


Dr Wachiel. 


bieliznę, trykotarze 1 całe wyprawki dla niemowląt 


od godz. 9—1 i od 4—6. p 


FRANCISZEK MARTIN 


BY wom. sio». s. poleca t «. «. s «. Kraków, Rynek główny l 12. 


współadziale wybitnych sił artystycznych, Po wiaczorza 
gbawa towarzyska przy dźwiękach mazyki wojakowej 
56 pp. Zwproszania i bilety wydaje komitet w lokalu 
„Zwiąkka akudemickiego* w Ryskn głównym |. 34 
1. piętro, od gods. 12—1 popol. imi 6—8 wieżzór a 
7 bm. przez cały deleh w lokalu Tow. i w sali stram 
Inokiaj. 

Podczas nabożeństwa w kościala św. Anny 
w niedziely dais 5 lm, o pode, 1l-ej raso uddpiowa 
p. irona Hóżycka „Domino ia farore” S. Moninazki i 
nÔ amlotsria* O, Gonnode, a „Chór akudemicki* wy- 
jątki z mszy M. Świerzyńakiego i „Ilodlitwy* B, Wa- 
lewakiego do słów Blowackiago. 

Opiaka nad zanledbaną dziatwą szkolną. Wezo- 
raj po południu odbyło sią w sali Rady powiatowej 
puaiedzeuje komisył pedngugiczuej komiteta dla uchrazy 
dziecka. TAczno zóbranie, ałótowo głównie Saeron 

(munzyxlnych | uanczyciali Jadowych, powitał przew. 
reg *Wiakumski. Radca p. Seydalski przedstawił ze- 
branym cele Towarzystwa, którymi jest opieka i sta- 
ranje sad dzieńmi, pozbawionemi poza szkułą dazera 
rudzicielnkiego. W dyskuwyi zgudzuno się zająć tylko 
zasiedbaną driatwą ezkolny i utworzyć dis niej odpo. 
wiedaie średowiako, w klórom poza nauką zasjduwa- 
łyby pracą | rozrywką. Reforentami projektu takiej o- 
pieki wybrsno pp. Łopoaszsńckiego I Bledora. 

Złodziejka, wędrująca po sklepach. Przed paru 
tygodniami przymkuląto elegancką damę, która zwis- 
dzała krakowskie sklepy pod puzorem kupna i przy 
xpomobności kradla torebki damskie pań kapojących, 
zastawiuna na ludzie, Daws ta pochodziła = Pudgó 
ra — Werom) zuowa podobzą aledeiojką przychwy: 
eits policyn na gorącym nozyska W jndnym za skle- 
pów krakuwakiel, Jest nią 17:letnia szykowana żydó- 
weczka, Dora Galbwaahs, która wędrowala po sklepach 
koufekcyl damskiej i polowała głównie ua damskie to- 
rebbi, choć i innym łagem ule pardxiła. Śledztwo wy- 
kryło, że Dorea miała wspóloika w tych kradzieżach, 
wwugo „nurteczynego* Franciszka Sitieka x Pogomina. 
Zactą parę osadzono W aramatach, 

Pobici, Wororaj po południe opatrzyła Pogotowia 
40'letniego wyrobaika, Burtlomieja Wiachola, którego 
„przyjaciel* tak pobił, że Wiochać całą głowę mial 
okrytą ranami, prócz tego poważną ranę ua skroal. 

Wezóraj rówaleń dotkliwie puraslony został notom 
po twarzy wyrobnik Andrzej Opioła. Rannegu opatrzy* 
na ms stacyi ratunkowej, 

Ujęcie podgórskiogo złodzieja. Fisslimy onogdj 
w kroniea podzórskiej o włamamiu do mjosskauzia kap- 
ra Munderera, któremu akradzionu 300 koron gotówki 
i nieco biżateryi. Złodziejów dopiero turaz ujęła poll- 
nya w Ostrawia Morawskiej, Jeden z nieh mmanym jest 
w Podgórsa x licznych kradziaży, uazwiekiem Kocik. 
Wspóluikiom jogo był Salomon Silborstsia Obu odsta- 
wioso du Krakowa. 

Humor złodziejski. Inspakter policy, p. Karcz, 
przechodząc wozoruj al. Blich, spostrzagł eleganokiego, 
młodegu | rwałogo myłczynsy, którego rysy twarzy wy- 
dawały się podobne do fisyognomii powuego podojrza: 
mego ludywidoam. Zaszepił więc niezunjówagu i zspy- 
tal o nazwisko. Zagadaięty bas chwili uamyala odparł, 
przedstawiając alọ 2 alepauckim ukłonem, te sig nary- 
wa Jan Śteexko | Jest wyoem właścicieli taj wielkiej 
kamloaley w głębi Grzegórzek, którą wakazal pytają: 
esmu. Wobsa jednak możliwych wątpliwości an do wis- 
rygodności jego ałów, proai? p. Karesa, aby był ta- 
akaw udså ulg z nim do rodziców, gdzie zspuwas p. 
Karez, jako gość, nie odmówi spotycia ukromnago áni 
dasla, Warystko to jedaak nie trafila do przekonania 
p. Karisa, ktńremn to zaproszenie w głąb Grzegórzek 
za śniadanie wydało sig mucou podejrzane, Żognając 
sig niby z owym bogatym paniczem, niechcący trącił 
gò p. Kara w kinazeń palta, dziwnie wypehaną i ku 
przerażenia młodzieńca nałyszał głośny dźwięk żalaza, 
jakby przybarów ślusarskiek, To akluniło p, Karesa do 
wielkiej niegrzaczaości; cjął bowiem olegaacika alaja 
za rękę i wozwal przechodzącgo pulicynnta, aty tago 
pana odprowndził na policyg. 

Tu w Kleweciach rzekemugo Stoczka odkryto intuy 
magazyn narzędzi złodziejskich: dłut, pilak, wrtub że- 
luxeych, wytrychów itp. Stwierdzono, do enagu arenzto- 
wany przyznał się, ża ów fałszywy Steczko nazywa się 
włańciwie Jan Mi lez, lezy 23 lat, rodem x Li- 
siek. Zbiegł ou uiadawno œ więzienia w Wiósiezu, 
gdzie win? cdwiadywać dłałazą karę, Prawdopuduboie 
w włamaniach, dokonanych ostatnimi czasy w Krako- 
wie, brał on udział, du atego Jednak w ślsdstwie nią 
nie preyan: Podisan prznałorkh był eleganeki alo- 
itym hkęwmorze, na każde pytania miał 
ową, dowèipag odpowisóź. Wyubodząc do 
arsanta, zapytany, » czago się utrzymywał W usistach 
dulach, zanucił w odpowiedzi piosuky z „Fięlów wio- 
sanych, : 

„Jak walas płazy, płysą mi dole, 
Dziń jewóze manne, jotro kto wjejiu 

Koło T. S. L. w Żywcu urządza obohód dw, Mi- 
kołaja w sali „Sukoła* wo środę d 8 grudois o g3 
po poł. Na program składają sig: opowiadania baje- 
esok, udegranio przez dziad komedyjki; „Wróżba 
sueząńcia* | zjawienie się ćw. Mikulsja w otoczeniu 
aniołów, Wstęp dla starszych 1 korona, dla dzie. 
e 40 hal. 

Sokoli zlot grunwaldzki w Krakowie. 

„Sokół* krakowski pracuje gorliwie nad przygoto+ 
waniam| do xlota, majątego się odbyć w mikn 1510, 
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Zlecenia pocztowe odwrotnie. : 


Boisko ćwiezeniowe żajmie 40.000 metrów kwadrato- 
wych na Błoniach. Członkowie ; komisyi hudowlanej: 
pp. Beringer, Uderaki i Peroć | pracują nad projektem 
areny boiska, Udekorowaniem boiska zajmie się komi- 
aya artyntyczna z p. Bnkowskim na czele. Afisz zlo- 
towy hędzia dziełem artyaty-malarza p. Styki. Goście 
będą mogli nabywać artystycznie wykonane kartki 
pamiątkowe, pomysłu artyatów pp: Stachiewicza, Fabi- 
jafuklego, Rybkowakiego, Tondosa i Bukowskiego. 

Chór aokoli będzie się popisywał pod batutą cenio- 
nego śpiewaka brakowakiego, p. Bursy, Dla pamiętnika 
zlotn pozyskano) jako współpracowników: Prof. Czer- 
maka, Jana Weydowicza, M. Konopnicką, dr. Kl. Ba- 
kowskiego, P. T. Teża, Biegę, dra Fiszera, Turskiego 
i dra Rowińskiego. 

Sprawa Borowskiej. 


Radca Błonarowicz przesłachiwał wczoraj Rorowską 
1 przedłożył wczoraj Izbie radnej materyał przeslucha- 
nia. Izba radna orzekła, że Śledztwa uznpałniać nie 
potrzeba — zaczem rozprawa odbędzie się w oznaczo- 
nym terminie, 

Rapartuar teatru miejsklega : 

$obata:3,Szczęście Frania“ i „Sezon”, 

Niedziela popol: „Kopoinszek*. 

Niedziela wieoz.: „Srczęście Frania" i „Sezon“. 
Król“. 
Wtorek: „Szczęścia Frania" i „Spzon”. 

Sroda popol : „Ziemia“. 

Sroda wiec. : „Oromiwoja“, 

Czwartek: „Śzcsęścia Prania“ i 

Piątek: „Skapie. 

Saohata: „Ostrożnie z listami“, 

Niedziela pop.: „Kopciuszek, 

Niedziela wiecz.; „Ostrożnie z listami". 

Poniedziałek: Przedstawienie Koła Akad. Miłośni- 
ków drumętu klasyczn. 


Repartuar teatru ludowego : 
Bobote: „Potop“, 
Niedziela pop.: „Potop“. 

Niedziela wiecz.! „Nitonche”. 
Poniedziałek: „Verbum nobile“, 
Wtorek: „Kontrolor wegonów sypialnych*. 
Środa popol.: Kinamatograł. 

Sroda wiec: „Potop“. 

Cawurtek popol.: Kinematograf. 
Qzwartek wiecz.: „Nitonche”. 


Sytuacya parlamentarna w Austryi, 


Koło Polskie dzięki akeyi prezesa Głąbińskie- 
go doprowadziło do tego, że Unia słow. cofnęła 
swe wnioski nagłe a Czesi 1 Niemcy zgodzili się 
na bezpośrednie rokowania. Akcya Koła polskie- 
go skończyła się zatem nomyślnia, osiągnąwszy 
to, co w danych warunkach było możliwem do 
osiągnięcia. 

r. Głąbiński, zdając sprawę z rezultatu awo- 
ich pertraktacyj wczoraj na posiedzeniu Kola, o- 
świadczył, że obecnie akcyę prezydynm uważa za 
skończoną i wyraził nadzieję, że dalsze bezpośre- 
dnie rokowania między oulre stronami hędą 
miały pomyślny przebieg. Koło polskie uchwaliło 
na wniosek Moysy rezolucyę z wyrazem nznania 
dla prezydynm, 

Wbrew optymistycznemu tonowi rezolucył Koła 
opinie różnych przywódców co do dalszego 
rozwojn sytnacyi są przeważnie pesymistyczne. 
ECH i bałamuctwa panuje na całej 
inii. 

Zdaje się być pewne tylko to, że jeżli w par- 
lamencia w głównych narodowych kwestyach nie 
przyjdzie do zawieszenia broni między Czechami 
a Niemcami, jeźli obie strony w ciągu przyszłego 
tygodnia nie zgodzą się na program dalseej pra- 
cy Izby posłów, parlament zostanie odroczony i 
w Austryi nastanie stan ez les (bezkonstytu- 
cyjny), Dlaczego nie rządy na podstawie $ 14? 
Qta dlatego, że rozporządzenia, wydawane ne 
podstawie tego paragrafu, podpisane być muszą 
przez wszystkich członków gabinetu, a niektórzy 
członkowie gabinetn takiego rozporządzenia nie 
podpisaliby. I tak n. p. dr. Weisskirchner powie- 
dział: „Byłem pierwszym prezydentem ludowej 
lzby i nikt nie może mi insynuować, abym wziął 
udział w rządach § 14“. 

Największym pesymistą w Kole Polskiem jest 
p. Stapiński, który oświadczył czeskiemu deien- 
nikarzowi: „Uważam, że widoki na dłuższy czas 
Są bardzo smutne. Wszelkie usiłowania, ażeby dojść 
do porozumienia co do realnej podstawy dla 
nowego rządu, rozbijają się, a przed nami wi- 
dzę czas bezparlamentarny, który nie wiadomo, 
jak dłago trwać będzie. Gdy zadaję sobie pyta- 
nie, dlaczego tak gorliwa usiłowania pos. Głąbiń« 
skiego, cała jego cierpliwość i wytrwałość nie wy- 
dają rezultatu, to muszę odpowiedzieć na to: bo 
po żadnej stronie niema potrzebnej o- 
twartości i energii. Wszyscy działają poło- 
wiecznie, potajemnie i niejasno. Odnosi się to za- 
równo do rządu, jak do Niemeów, jak i do 
Uniisłowiańskiejć, 

_ 


„Będziowie”. 


T _ 

Stanowisko Niemców wysoce ntrudnia widoki 
porozumienia. Niemcy widocznie dążą do rozbicia 
parlamentn i prawakują Czechów życzeniami, aby 
Unia słow. złożyła deklaracyę co do trójprzymie- 
rza, aby oświadczyła, że przyjmie cały plan finan- 
sowy etc. Szczególniej „N. Freie Presse“ artyku- 
łami swemi działa jątrząco. 


ZABAWKI, LALKI i t. d. w wielkim wyborze i po niskich cenach 


HG. SZCZURKOWSKI: 


: 2 Kraków, GRODZKA 2 x W niedziele i święta zamknięte, 


Dlatego pesymizm w ocenie sytnacyi zwiększa 
się t przypuszezsją, że lzba nia będzie w stanie 
załatwić prowizoryum budżetowego. 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie niątkowe. 

Wledań, Po załatwienin wniosków nagłych roz- 
poczęła Tzba w piątek po południn pierwsze czy- 
tame prawizoryum hudżetowago. (Przemawiali 
przeciw Soukup i Fresal). 

Prezydent podaje do wiadomości, że pier- 
wotnie był zamiar, jak zwykle, w sobotę i w po- 
medziałek nie odbywać posłedzenia; okazało się 
jednakże, że znaczna liczba posłów ze względu na 
to, że we środę jest święto, pragnie skorzystać 
z pomedziałku i wtorku, by przed swoimi wybor- 
cami złożyć sprawozdanie poselskie. By uwzględnić 
to życzenie, jest rzeczą konieczną, aby Izba ad- 
była w sobotę posiedzenie. Mimo, iż posłowie 
Są zmęczeni ostatniemi, dłagiemi posiedzeniami, 
mowca apeluje do pilności posłów. s 

Posiedzenie sobotnie. Ag 

Wledeń. Na dzisiejszem postedzeniu Izby prze- 
mawiali Laginia i Daszyński. 

Pos. Daszyński uważa bar. Bienertha za 
odpowiedzialnego za niezdolność Iehy do pracy. 
Gdy ** Tebie z winy rządu panuje zastój, prasa 
rządowa urządza nagonkę na różnych posłów, aby 
ich zdyskredytować wobec ludności. 

Poseł Daszyński z: mowal się w dalszym ciągu 
mową bar. Bienertha w Izbie panów 1 oświadczył, 
że była ona nie tylko niepotrzebna, le w naj- 
wyższym stopniu prowokacyjna, z powodu wychwa- 
lania blurokracyt. 


R LĄ 
Telegramy „Nowin“ 
Przesilenie na Węgrzech. 

Wladań. Cesarz powołał do siebie ministra Ans 
drassyego — ale na audyencyi nia zapadła żadna 
jeszcza rozstrzygnięcie co do załatwienia przesi- 
lenia. 

Według doniesienia „Pester Lloyda“, rząd je- 
dnak zamierza zwołać lebę 1 zażądać od niej u- 
chwalenia krótkiego prowizoryum budżetowego, ce- 
lem uniknięcia stanu ex Zez. 

Orkan. 

Londyn. W całej niemal Anglii szalał wezo- 
raj nadzwyczaj silny orkan, szybkości 70 mil na 
godzinę. Z tego powodu wiele linij telegraficznych 
przerwanych Burza wyrządziła wielkie szkody. 

Pożar Baltimoore. 

Nowy lurk. Cała dzielnica kupiecka w Balti- 
moore stoi w płomieniach. Miasto to niedawno, bo 
w r. 1904, nawiedził wielki pożar, dzisiejsza je- 
dnak katastrofa zdaje się być większą, — Pree- 
ważna część gmachów redakcyjnych, magazynów, 
wielkich biur it. d. stoi w płomieniach. Mimo, 
że domy są ze stali i cementu, nie można dotąd 
pożaru ugasić. Na pomoc przybyły straże pożarna 
z Waszyngtonu, Filadelfii i Nowego Jorku, lecz 
nie zdołały nawet ognia zlokalizować. Obawiają 
stę, że zginęło wiele osób. Dotąd wydobyto 30 
zwęglonych zwłok. Przypuszczają, że w domach, 
objętych ogniem, znajduje się przeszło 300 osób, 
zwłaszcza dzieci. — Szkoda ogromna. W mieście 
ruch przerweny. Pożar objął urząd telegrafi- 
ezny, wobec czego brak bliższych wiadomo- 
ści z miasta. W jednej szkole, w której odby- 
wała się nauka, powetała panika, przyczem 6 dzie- 
cl zginęło. 


ZE ŚWIATA. 


Straszna scena w poclągu (Do illustracyi ty- 
tułowej). Straszna scena rozegrała się w ostatnich 
dniach w wagonie III. klasy pociągu osobowego, 
jadącego z Debreczyna do Budapesztu. Kilku po- 
dróżnych siedziało w przedziale. Gdy przyszedł 
konduktor Władysław Hrdós, aby przeciąć bilety, 
okazało się, że trzech podróżnych nie miało bile- 
tów. Kiedy im konduktor oświadczył, że na naj- 
bliższej stacyi wysadzi ich z wagonu 1 odda urzę- 
dawi kolejowemu, powstała sprzeczka, która na- 
koniec doprowadziła do tego, że mniesieni gniewem 
pasażerowie bez biletów otworzyli drewi wagonu, 
ujeli konduktora i wyrzucili z pociągu, będącego 
w pełnym biegu. Nieszęśliwy dostał się między 
koła pociągu i został zupełnie zmiaźdżony. Zwło- 
ki, pogruchotane w okrntny sposób, zawieziono 
na stacyę Karczag, gdzie także sprawców oddano 
w ręce żandarmów. 

Sprawa Hofrichtera, Śledztwo nie zdobyło do- 
tychczas nie prócz poszlak wątpliwej natury, nato- 
miast stwierdzono, że żaden z forysiów Hofrich- 
tera nie był wysłany po cyankali. 

Stwierdzono też, że Hofrichter miał faktyce- 
nie mundur z żółtymi wyłogami w domu. (Ww 
tym mundurze miał on pojechać do Wiednia). 

Policya w Lincu zawiadomiła wszystkich apte- 
karzy i droguerzystów, że jeżeliby który z nich 
doniósł, iż w ostatnim czasie, choćby z ominięciem 
przepisów, sprzedał sinek potasu, nie będzie za to 

nym, 


Wiedeń. (7el.). Radea” pol. Stuckart w rozmo- 
wie z dziennikarzami wyraził przekonanie, ża Hof- 
richter jest winny. Stuckart nazwał Hofrichtera 
największym symułantam, jakiego znał i widział. 
Hofrichter, jego zdaniem, jest geniuszem aktor- 
skim. 

Policya przypuszcza, że Hofrichter miał eyan- 
kall z czasów kiedy do Bośni wyjeżdżał, ba wte- 
dy oficerowie zabierali ze sobą truciznę na wy- 
padek dostania sie do niewoli. (Cysnkali do tego 
czasu zepsuło by się na powietreu! Przyp. Red.) 

Rekord Lathama. Awiator Latham pobił wazy- 
stkie poprzednie rekordy wysokości, wzniósł się 
bowiem na monoplanie Antoinette do wysokości 
500 metrów, pomimo deszczu i silnego wiatru. 

lak się bawi arystokracya w Petersburgu. 
W najwyższych sferach towarzyskich Petersburga 
wykryto wielki skandal. Mianowicie niejaka pani 
de Lacroix utrzymywała salon, do którego swa- 
biano przy pomocy różnych padarunków dziewczęta 
wychodzące ze szkoły. W tym salonie dziewczęta 
te stykały się z osobami z najwyższych sfer to- 
warzyskich Petersburga. Policya zarządziła gem- 
knięcia salonu i wdrożyła śledztwo przeciw wielu 
osobom. 

Doweipny. 

Służący Piotr zostaje odprawiony, żeby go je- 
dnak chleba nie pozbawiać, otrzymuje dobre świa- 
dectwo. 

— Proszę łaski pani — odzywa się Piotr, czy- 
tejąc — to właściwie powinnaby mnie pani za- 
trzymać. 


Najlepsze mydła udellkatalające skórę, 
A zapoblegające opaleniu I wypryski 
Hygleniczne Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. Wystrzegać się aleudolnych 
naśladowalotw| 


NADESŁANE. 
2m która redakcya nla blerza adpowledzialności. 


Lacznica chirurgiczna. Zakład ortopedyczny. Za- 
kład Roentgenowski. Radium. Leczenia gorącem 
powieirzam. 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. p., Telafon 
Nr. 81 (róg ul. Florysńskiej). 

Godziny przyjąć: od 10—12 przady. i od 8—6 popołudniu. 
An ate aim c dn oka" 
a: 

Pierwszorzędne dekoracya i urządzenia. 
Odznaczony medałam i krzyżem 
Zakład pogrzebowy lózefy Horakawej 
Kraków, ul. Mikałajsku 14, filla: ul. Zwla- 
rzynlecka 32, — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antaniega Horaka, 
686 em, c. k, oficyała polioyi. 
Najwiękaze składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc, przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
macye itp, — Ceny umiarkowana. 


C. K. Ministerstwo dla robót 


nadało Tow. Grafa z ogr, por. we 
Wiedniu, ze KOSTKI GRAFA pa 6. 
halerzy austryacką | 


nagrodę państwową. 


Pierwszy, z nustryacką nagrodą 
państwową odznaczony rasół waławy w 
kostkach, są 1267 


GRAFA KOSTKI 


Wica Tow. z ogr. por. Wiedeń V/1 KJ 


Kto potrzebuje obuwia, 
niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domn XX. Emerytów), 
odzuaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 1908 r. 
wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie i dziecinne 


2 najlepszaga materyału, 1899 
według fasonów franenskich i angielskich. 
br. ©. Lang 


| ordynuje w chorobach dzieci od godz. 3—5 popoł. 
f ul. Garbarska 4. 1451 


AMA 


ZAEŁA D 


` arty png ealarski 
sfa 


peui p 


Koron, 


Dekaracye i ozdoby z „Lamoty* 
(włos Aniołów), szkła, papieru, 
waty i żelatyny, 

Szklane perły, traki, dzwonki i 90- 
ple lodowe, 


Duże nowości! 
Glrlandy złote, srebrne i kolorowe, 
Aulafki I Lampiany na drzewko, 
Szopki — Stajenki, 
Pazłółkę złotą i srebrną, 
Dyamentyne i śnieg błyszczący, 


Lichiarzyki ozdobne i awykłe, 

Przyrządy do zaśwlecania | da ga- 
szenia, 

iwieczki woskowe | stesrynowe, Ko- 
Jorowe, gładkie i karbowane, 


MYDŁA i PERFUMY w eleganckich 
kasetkach po najtańszych cenach, 
MYDŁA kwiatowe o silnym zapachu 


Perfumy, Wodę kołanską, 

PUDRY I MYDŁA krajowe, francuskie 
i angielskie i inne wyśmienite 
Środki toaletowe, 

SEHAMPOO-TAROOL do mycia głowy 
i przeciw łapierzowi, 


DO ETER VETO WP | RCZOŻO IEF OW ODT ORAWA a (RAWA N a IT] 

NA DRZEWKA! 

Dekaracys kompletne do ubrania 
całego drzewka ni 2 koron do 


15 koron, 
Gwiazdki z Lamsty od 2 hal. do 160 


Jako podarki na GWIAZDRĘ! 


FARBY artystyczne J. Knrmadukiego 
i inte, 

FARBY guziczkowe, 

6 sztuk Koron 1-10, 

Przyrządy | kompłeine kasetki da 
malowania olejnego, 


Akwarele na Terekocie i drzewie, 
Przedmioty z drzewa i Terakoty do 
malowania, 


Kula szklane komplet 12 sztnk od 
80 hal. 


Najprakty czniejsze 
ma pedarki 


Nakładem prześliczne wyroby 
Księgarni Katolickiej lapońskie i chińskie 


ý X poleca 1158 
Dea Wadyslawa Wiki (Y A- LaSo wsz x A 
w Krakowie wi „FORTUNA B rommene | 3 

plac Maryacki 9, róg Rynku | 


| NINIEJSZEM MAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ SZAN. P 
Í i bjekt cukiernie: ? 
głównego, "Telefonu Nr. 708 Kraków, Sukiennice 23. subjekt cukierniczy 
| E 


J À PUBLICZNOŚĆ, IŻ Z DNIEM 20 LISTOPADA OTWORZYŁEM 
wyszło dzieło ia 4to p. t. Skład herbaty. A deNA PEZY UL. MIEOŁAJSKIEJ L. 12 
w Ersko.'e, ul. Długa 14, 

Jasełka (Szopka) saita s [|| HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 
arałaryum ludowe w 5-u oddziałach, WRAZ Z POKOJAMI DO ŚNIADAN 
w iplewsoh 1 abrazanli soenleznyot, 

Ba oasa (| 
LUDWIK BOCHNAKIEWICZ 


2 kóleni | kantyozek oraz meladyj 
ahoratu kuśalalnega polskiega zebrał 

| _|| BYŁY DYSPONENT FIRMY W. P. 1EGO 1 DYRE- 
a KTOR SPÓŁKI SPOŻYWOZEJ. 


Płitne malarskie na ramach, 
Nowość! 


ŁYŻWY śniegowe „SKI“, Saneozki 
Sportowe, 
Aparat Gillette" z przyborami do 
galenia, 
Kasstkl z przykarami 
do lutowania. 


Staczki. ŚWIECZKI elektryczne Kremy na wydelikatnienie cery, 
MYDŁA VIOLETTES DE NICE „Nr. 810% 1 karton 3 szt. Koron 2. 
polecają R. 


REIM i Sp. 


KRAKÓW LINIA A. 


Nowość! 
ZABAWKI I GRY, 


Domina i różne gry towarzyskie, 

Zabawki | Lalki gnmowe dla dzieci, 

Piłki gumowe Ralanowe. 

Przyrz: la pokojowe, 
ing-Pang, 


APARATY do wypalania na drzewie 
i odpowiednie wzorki do tychże, 


katwlazne skrzynki budowlane i za- 
bawki do układania (łamigłówki 
z fabryki F, A. Richtera i£ 
SZACHY | szachawalce, 


Kompletne kasetki © przyborami do 1415 


robót piłeczkowych i snycerskich, 


zdolny 


Bibi w Książeczkach „Pobudka | 


wyrobu 
Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


Ej f 
Riil sa pierwszej jakości i nie są glicerynowane. 


Najlepaza higlaniczna 


A da uelów aawitarmych poleca 717 
Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 
Cennikt darmo. — Wyayłki dyskrotne. 


N A ŚWI TA“ n je, hy wyprzeć z naszego kroju, tego rodzaju obca $ 
y ak: Grifon, Club, le Delice itd. w cenach po 9, 416 

ws 

w 


ku. Leonard Solecki. 


Wydanie plate, poprawne, z towa- 
Tzyszeniem fortepianu lub harmonii, 
Cena egzemplarza w eleganckiej apra- 
wia K 6, -— Za otrzymaniem przeka- 
zem K 660 wysyła Księgamia Ka. 
tolieka franco odwrotną pocztą. 


stkie artykuły wchod 
res towarów kolo! 
nych i delikatesów po najtań- 
szej cenie i najlepszej jakości 
1084 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
FIRMY: 
F. & E. Zajączek i Lankosz 


10 POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Karty 


la najmilszych 
dziatek 
stanowczo najkorzystniej kupić 


podarki na św. MIKOŁAJA 


Oukrowo - miodowa mikołajki 
ad 10 hal, i wyżej, 


poleca 


Wojciech Olszowski“ 


w Krakawie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


1456 


JAKO PODARUNEK 
w dzień MIKOŁAJA 


Wrobne Ogłoszenia 


m 4 kalerza ed wyrazu 


minimum 50 kalerzy. św. 


Nadto 


Poszew 


——— Wielki wybór miodowników, wyrobu własnago oraz oryginalna angielskie nadają się z dobroci znane: 
i,  borabonierki, w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B; 
Poszukiwane. FT, PARC i 5 tad s wa Lwowie, ul. Jagiellońska $, Cukry, Czekoladki, Karmelki, Harbatniki, Piarniki 
spada 8700 Koszul damskich PO e E Sieci WRA i 
HANDLOWIEC |Y Ieo ai snoek zet kontan: ||| Koce, Derki, lica dvwanowo, Flanolo wstapione, Weigfljg ” OEnSoyeh Wb fnlastyomych oka 
adaona h, zar 7 f iE a zelkie Podszewki. i ©: „ukró 

z działu azynkarekiego posmiknje||Ą Poselska | Ay a a e koryuki*l do watawania InwszelyioyPudszewk z fabryki Czekolady i Onkrów 
porady nu ruchynek od 1 etycznia, użnry, sztuka po K 186 wysyła ad 
Na żądanie może złożyć kanoyę a Aa ra L= a OSOON OoOO OOOO S. RY SZ A R D A 


POOO ©2OC©CG2CPO>' 


0 15 Poselska 15 $|| 790 


Wiedowodi pod W, K. 
restanto Kraków. 


100 poste- 
1441 


NIECH KAŻWY WIEO TEM! 0 


Od 16 pażdziernika i dni nas'ępnych odbędzie się 


w Krakowie Rynek gł il. 


MOLE aż: SEDENCN | Maida cc wiwa DI ari obok banata W P. Watkovakiego 
p ową Ea A polnoa kiem, w wszystkich wsolkaściach KE "a 
e Ea re aa Donup | zka wyrobów oskiarwozych © || i w bardzo starawnem wykonaniu ALEKSANDRA LANNAUA 
Bim ET agn pai aae ROMUALDA PIECZARKI UJ] Cay garnitur układający nię z u wielka sprzedaż o 50%/, niżej cen szacnnkowych. SS= 
ków Muryana Hupozyca. Wiślna 2. Ciastka po 6 hal SR oaea ufe | i Ogromna ilość znakomitych zegarków ponowekich —p Z a 
1449 P dkiv k „e Dom towarów okazyjnych 9 w złutia srebrze i metalu najlepszej jakości, oraz | 
RE= - -|0 omadki t/z kg. K 1:20 EMANUEL ROTHOLZ wyroby Jubilerskie. najpiekniejsze 
o matury sewinaryaliwe dv Karmelki nadziewane Wiedeń YI tiftgasaa 01, AH- nowości t, j, łuńcuszki, kolczyki, 
sgzaminów 4 koń ją kg. K I 504 Halong madęśtać pierścionki, obrączka ślubne, brosze 
ezon. klas wydzlałowych dokładne i 148 1 inna kosztowności z drogimi ka- 0 
r ia Resnltaty pewne. Jleccoosrooo - mieniemi, pod kontrolą pieczęci 2o 
iadomość; „Profesor“ poste-rest, > a k. urzędu prób, 1 7 0 
Kraków: 1458 leneralne zaatąpstwo fabryk zegarków. 
charz z dobremi świadectwa» ' © ©>0 >>> €> > CH OIG >©>0>00 > 
* mi szuka posady. Zpło m 
wgenio p. Broczkowuku, Sławkowska se! f 
aee ie Taniość! 4 p 
Trwałość! | - Zawiadomienie, KALO-WIBRATOR" 7 : 
Dobroč!  |yon zsszowyt zawiadomi Srazowną y KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 


P. T. Publiczność, 
lat 


iż iatutojącą od 
-bu 


Restauracyę i Kawiarnig 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie 
zmarszczki i złą cerę — działa przeciw 
hezsenności, wypadaniu włosów, bólu 
łowy, gardła, żołądka, gośćcawi, cha- 


(ADMINISTRACYA „NOWIN*) 
m TELEFON NR. 340 


uie potrzeba, bo artykuł i 
Jeca, Początkuj 
odrazu ładny d 


Jguacy Cypres 


AÚSWO u | 

miorzkali W ŚM kraków Fioryaúska 49 przeniosłem z lokala przy ) rabls serca i w. 1. Broszurki ilustrowane po E A 

ewa E T hi a |ul. Luhlcz 1 naprzeciwko do darmo. 1157 PRZYJMUJĘ PRENUME- 
o ezytslae blemo, nezan | zwyczajnie tanich cenach. Ameryk | domu własnego przy ul. Pawiej T. ARMATYS RATĘ ORAZ OGŁOSZENIĄ. 

charakter i mała kancya za wzór |slektr, złoty Remontoir kieszonkowy ||. 2, róg nl. Badztowej. Lokal AL. © Ę c? 


z marką systemu Roskopf, 36 godzin 
idący wraz z pięknym łańcuaskiem 
K. 8'90, trzy sztuki K. 11'—. sześć 
sztuk K. 


urządzony jest z komfortem i 
odpowiada wszelkim wymogom 
hygieny. 1068 

Dziękująe za dotychczasowe 
poparcie, polecam się nadal ta- 
skawym względom P. T. Pa- 
bliezności 


R.Rosenstock. 


okazowy. Zgłoszenia przyjiauje Te- 
stonu“ w Krakowie poste-restante 
Jasó 


Dv WSZYSTKICH DZIEN- 
NIKÓW 
EE RKUROWOWNWA GE A 


SPRZEDAŻ NUMERÓW PO- 
JEDYNCZYCH e 


ý $ optyk i mechanik 

Kraków, plac Maryacki I. 3. 
Okulary, binokle najmodniejszych sy- 
stemów wykonuję bardzo dokładnie spiasznia i tanio. 


„.Żakładam dzwonki elektryczne i telefony „*. 


40—. Srshrny Roskopf 
kopertach, -hardza ailny 
Stalowy damski Remon- 
(0. Budzik najlepszy K. 3—. 
Łańcuszki srebrne od K. 8—. Ze- 
EA damskie złote od K. = 
jlogato ilustrowane cenniki na żą- 
danie darmo i onłatnie. 889 


ka niemięce: 
kiego poseukuja 
Takey. Wiademosć w Adzninistracyi 
nNowin*. 


Do wynajęcia. 


9090009030005030003929D00 


WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1520 r. widziano 


Do wynajęcia 
md 1 kwietnia 1910 dna lokale 
nadające się na sklepy inh piura, 
m nowej kamieniey przy ulicy Szpi- 


l Dobre! 


talnej naprzeciw Lestru miejskiego, 
Wiadomość w hoteln Pollera (u por 


w powietrzu jazdę i uzbrojonych 
chłopów i dragonów, w x. IAŻB wi- 


w nocy gdy bursa sią uspokoiła, 
widział Davila dwie armia w po- 
wietrzm jak kilkakrotnie : ga siebie 


tyera). 1488 dziano w Bawaryi ludzi w powietrzu | nacierały aż w kodca zakryła je gę- 
NE a ERATE poleca aw r. 1620 powstal w Witemnkergu |sta mgła. W rokr 1181 wieszkuicy 

taki hałas w powietrzu, ze eaży gar- | miasta Nogent we Francyi widzieli 
DONATE RA SEN mizon i obywatele chwycili =a Lroń. | bitwę w powietrzn, słyszeli głos trąb, 


Najlepsza harbata, 
Najtańsza herhata, 
Najsmaczniejsza herbata 


VĄ 1, okruchów z herbat 70 hal. 
1 f. liściowej herbaty . . 1 K. 
i4 È Oeylońskiej herbaty 120K, 


Kraków, Sukiennice 24. 


rok niklowy remontolr , 
ui Uk 


1444 


tonach 


fabryka wyrobów cukiemńiczych 


W KRAKOWIE 


Pierniki prawdziwe mio- 


26 października 18I6 3 

w powietrzu okóło Paryzu D. 
jonych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
Potwierdza to Le Grain jaxa jeden 


mdriano 
uzbro- 


w której obsadził rojem wojskiem 
Pasay, widział dokłudnia dwie ar- 
mie duchów walczące w powietrzu. 
Potwierdza to historyk Davila, 


rżenie koni i szozęk broni, A na pa- 
miątkę tego zjawiska nfumdowali po- 
mnik. Świat zmartwychwstający, 0- 
marli ukazują się, Muzyką duchowa. 


; 
i i > i 

pna f J. Strmtontowskiegn rent) 7 R A 

= m ' O neral franenski książę Sully pisze | widalalna siła wypędza posła i adwo- 

„DZWON. w swoich pamiętnikach, me w nocy, | kate z domu rodzinnego. Gdzie jest 


świat dachowy? į t.d. Prot. M. Pery, 
dr. med. i filazaf: „Dowody intnia- 
nia świata duchowego, do którego 
wstępujamy po śmierci". 


u firmy: itarar który bał ndział w tejże wojnie: 
dowe. Ozdobne Mikołaje. ry 
Ag. LISOWSKI + Margarykwonir. ELIN, Cukry. Karmelki. Czeko- Cena 3*— kor., z przesyłką pocztową 2-15 kor. (za zaliczkę 
m 41. sa przysięś, jubilar. R j dg nie wysyła). 
„FORTUNA ladki w ozdobnych kar: Do nabycia w Administracyl „Hawla*, Kraków, ul. Wiślna I, 2. 


000032305000003000504600 


1876 


MF Polecamy oryginalne petersburskie KALOSZE i śnmiegowce po niebywale niskich stałych cenach. BE 


Również upraszamy Szanow ną Publiczność nasze wystawy łaskawie oglądnąć, ażeby się o naszych niskich cenach przekonać. 
Spółka komandytowa w Krakowie, Rynek główny I1. Zastępca L. STEIGLER. 
. Największy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego. ^ .. .. 


ALFRED 


FRANKEL. 


Wydawaa: kanyna Hrczopańcka, 


Madakier odpowiedzialny: Ludwik Srczepażski. 


Bruk W. Kornęsziego | K. Wojnara w Krakowie, pod sare, A. Nowaka. 


